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Sfrajfc fcierowców w Warszawie.
J a k  w ia d o m o  W a rs z a w a  p rzeży ła  s t r a jk  szofeĄ 

rów. O s t r a jk u  ty m  p isan o  w ie le  i n a  w s z y s t k i ^ s t r o ­
ny  różnie . Z n a n e  są  w y s tą p ie n ia  p ra s y  codz ienne j ,  
k tó ra  p ozą  m a łe m i  w y ją tk a m i  jak  „ R o b o tn ik " ,  lub  
„W ia d .  W a rs z a w s k ie " ;  s ta r a ła  sit; p rz e d s ta w ić  z n o ­
w u s t r a jk u ją c y c h  szo fe rów  w św ie tle  co n a jm n ie j  
„ c z a rn e m " ,  p o z w a la ją c  &obie p rz y te m  n a  p o w ie d z e ­

n i a  m a ło  sy m p a ty czn e ,  a ob liczóne  jed y n ie  ty lk o  na  
w p ro w a d z e n ie  w b łą d  o p in j i  p u b liczne j .  S tw ie rd z a ­
jąc, że naogó ł p r a s a  co d z ie n n a  z n o w u  za ję ła  s ta n ó w  

;Cśko w rog ie  w s to s u n k u  do  k ie ro w c ó w  p o d a je m y  p o ­
niżaj szczegółow y opis  p rz e b ie g u  s t r a jk u ,  o raz  p o d ­
łoża ,ego.

S p ra w a  ta  m a  się n a s tę p u ją c o :
D n ia  2 s ie rp n ia  br. o d b y ła  się w W y d z ia le  R u ­

c h u  K ołow ego K o m isa r ja tu  R z ą d u  m. st. W a rs z a w y  
k o n fe re n c ja  z p rz e d s taw ic ie lam i Z. Z. A. Rz. P., n a  
k tó re j  P. O lechnow icz , N acze ln ik  W y d z ia lu fep rzed -  
s taw ił  no w e  p rzep isy , do tyczące  k a r  m a ją c y c h  się n a ­
k ład ać  w p rzyszłości n a  szoferów , u ch y b ia ją c y ch  
p rz e p iso m  o r u c h u  ko ło w y m . N ow e p rz e p isy  p rzew i 
d y w a ły  ta k ie  „ k a r y " ,  iż w w ie lu  w y p a d k a c h  by ły  one 
w rzeczyw istośc i o d e b ra n ie m  całego  z a ro b k u  szofera , 
n a  co n a ty c h m ia s t  zw róc ił  uw agę  P rezes  Z. Z. A. Kol. 
E dw ard  Z aw adzki, w sk azu jąc ,  że k a ra  p rz e w y ż sz a ­
ją c a  1 0 0  z łotych, to  n ie s ły c h a n a  k rz y w d a  szofera . 
P rz e p isy  te  w ch o d z i ły  w życie od  p o p o łu d n ia .

Po  k o n fe re n c j i ,  k tó ra  m ia ła  c h a r a k t e r  czysto  id  
fo rm a c y jn y  (m im o to n ie  s k o rz y s ta n o  z „ in fo rm a c j i "  
P reźeśą  Z aw adzk iego)  y j ż  na  d ru g i  dz ień  zm o b il izo ­
w a n o  o lb rzy m ie  zas tępy  jiolicji, obstawiając, nią 
w szystk ie  p rz y s ta n k i  t r a m w a jo w e ,  w szys tk ie  rogi 
ulic etc. K ażde  p o ru sz e n ie  k ie ro w c y  by ło  „ p rz e s tę p ­
s tw em ". F ak tem  jest, że w przeciągu  5-ciu godzin 
sp isano  przeszło 10.000 pro tokołów .

W  w y n ik u  tego s ta n u  szoferzy  sam orzu tn ie  po 
rzucili  p racę .  S t ra jk  ro zp o czą ł  się w nocy  z 4 n a  5 
s ie rp n ia  br., r a n o  zaś z jaw ili  się szo fe rzy  w Z w iązku , 
d o m a g a ją c  się u jęc ia  akc ji  w swe k ie ro w n icze  ręce.

W o b e c  pow agi sy tuac ji  u tw o rzy ły  zw iązk i  w a r ­
szaw sk ie  w sp ó ln y  b lo k , ,d o  k tó reg o  jirzys tą jń ły :  Z. Z. 
A. Rz P  , Z w iązek  W łaśc ic ie l i  D orożek  Sam och.,  
Z w iązek  Szoferów  i M echan ików  o ra z  C e n lra ln y  
Z w iązek  Szoferów.

W sz y s tk ie  te o rg a n iz a c je  u s ta l i ły  na w sp ó ln e j  
k o n fe re n c j i  sposób  d z ia ła n ia  o raz  w y b ra ły  delegację. 
K o m isa rz  R ządu  delegacji  nie p rzy ją ł .

W  3-cim dn iu  s t r a jk u  pisze „R o b o tn ik " :

. „ J a k  było do p rzew id zen ia ,  ni “p rzy jęc ie  delegacji  
s t r a jk u ją c y c h  szo fe rów  jirzez K o m isa rz a  B ządu z a ­
o s trzy ło  sy tu ac ję  i jiow iększyło  ro zgo ryczen ie  szo fe­
ró w  -„A utobusy  k o m u n ik a c j i  p o d m ie j  kiej także

p rzy łączy ły  się do s t r a jk u .  N as tró j  s t r a jk o w y  d o s k o ­
na ły" .

Przedstaw  iciel delegacji  r a d n y , ' m. W arszaw y , 
P rezes  Z. Z. A. Kol. E. Z a w a d z k i  p o ro z u m ia ł  się n a ­
s tęp n ie  z S e k re ta ,  j a te m  p. M in is t ra  S p ra w  W e w n ę trz  
n y ch  k o m u n ik u ją c ,  że zgłosi się ta m  de legac ja .  O trz y ­
m a ł  o d p ow iedź ,  że de leg ac ja  n ie  zo s tan ie  p rz y ję tą  i że 
w tej sp ra w ie  n a leży  się  ' zw róc ić  do K o m is a r ja tu  
R ządu . P o  ró żn y ch  da lszy ch  t ru d n o ś c ia c h  p rz y ją ł  d e ­
le g a c ję  p. w icew o jew o d a  o d p o w ia d a ją c  o d m o w n ie  n a  
wrszystk ie  j i ro p o zy c je  i ż ądan ia .

W  tym  czasie  o d b y w a  się w  d o m u  p rz y  ul. W a ­
reck ie j  L. 7 o lb rzy m i w iec s t r a jk u ją c y c h ,  n a  k tó ry m  
p o s ta n o w io n o  da lsze  p ro w a d z e n ie y s t ra jk u .  W  ty m że  
czasie  p o s ta n a w ia  C e n tra ln y  Z w iązek  Szoferów  w y ­
co fan ie  się ze s t r a jk u .  S tąd  n a s tę p n ie  w iad o m o śc i
o.ijrozliiciu  się akc ji  s t r a jk o w e j"  etc.

W  rzeczyw is tośc i  p rz e d s ta w ia ło  się to  w ten  spo  
sóh, że szo fe rzy  w ezw an i n a  w iec C. 2 S. (z pod  z n a ­
ku R. B. S.) w y g w izda li  t a k ą  jirojiozycję, p o z o s ta w ia ­
jąc  j iodw orzec , w k tó ry m  wiec się odbyw ał,  z a s łan y  
p o d a r tc m i  leg i ty m ac jam i.

7-my dzień  s t r a jk u  nie  w nosi  do sp ra w y  n ic  n o ­
wego. S tra jk  t rw a  w  całe j  pełn i,  a „ R o b o tn ik "  p isze  
w  d łu g im  a r ty k u le :  „ P o d z iw ia m y  so l id a rn ą  w alkę  
g ło d u ją c y c h  szoferów . Ale „ p o d z iw ia m y "  też jaostę- 
powran ie  władz, k tó ry m  w y d a je  się,i że są  n ie o m y ln e  
i m o g ą  d y k tow ać-  ludnośc i ,  ccBsię im  żyw nie  s p o ­
doba.. ."

M pon ied z ia łek  dn ia  1 2 . 8 . br, w m yśl u c h w a ły  so ­
bo tn iego  w iecu d e legac ja  „ b lo k u "  u d a ła  się p o n o w n ie  
do M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h ,  lecz p. M in i­
s te r  S k ła d k o w sk i  nie j i rzy ją ł  jej. W o b e c  tego d e le g a ­
c ja  u d a ła  się do tegoż M in is tra ,  ja k o  z a s tęp u jąceg o  
P re ń i je ra .  I tu p. M in is te r  delbgacji ni'e p rzy ją ł ,  
o św iadczając;}  iż b e z p o ś re d n im  p rze ło żo n y m  W o je ­
w ody  g rodzk iego  w W a rs z a w ie  je s f  d y r e k to r  D epar-  
ta in en lu  A d m in is t ra c y jn e g o  M. S. W ew n .

Wo.t»SV l(Jg» d e leg ac ja  u d a ła  się. do tegoż D e p a r ­
ta m e n tu ,  gdzie  jn-zy.jął ją  ji. C zapińsk i.  P. C zapińsk i,  
p rz y ją w sz y  m e m o r ja ł ,  w ręczo n y  m u  przez  delegację, 
ośw iadczy ł ,  że sp ra w ę  zna  je d n o s t ro n n ie ,  iż m u s i  z a ­
p o zn ać  się z n ią  i, w ko p cu ,  o b ieca ł  dać  od p o w ied ź  
we w to rek ,  n as lę jm eg o  dnia .

Mcmoi ał s tra jk u jący ch  złożony przez „folok“ m iaro ­
d ajnym  w ładzom .

J e d n ą  z n a jb i r d z i e j  u c iąż l iw ych  i o dpow iedza l-  
n y ch  | irac  fa c h o w y c h  jesl j i r a c a  za w o d o w y c h  k ie ro w ­
ców  s a ni dcli o d o w f c l i .

Szofer  zawodowyy podczas w y k o n y w a n ia  pracyj 
m usi mice na uwuulze nie ty lko  sw oje  n ie j iew ne  is tn ie ­
nie —  zd row ie  i ‘ycie, lecz z a ra z e m  o b o w ią z a n y  on

Koledzy, rozpowszechniajcie nasze pismo!


